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NACZELNE DOWODZTWO т.р. Poczta 1920.

/SZTAB GENERALNI/

Oddział II. #297

Kapitan Sokołowski.Relacja.

S p r w o z d a n i e.

Rozkazem Nacz;Dow.W;P;Nr.3024Z/II z 17-go b.m4udałem

się na front,celem zbadania stosunków panujących w I-ej Armji

Wyjazd z Warszawy 18-go b.m.,przyjazd do miejsca posto-

ju Dowédztwa I-ej Armji stacja kol.206,20 kilometrów na pół-

noc od Wołkowyska na linji kol.Wołkowysk-Lida 19-go b.m.

o godz.19.

S T U A C J А I-ej A R M J 1 19-go b.m.

PO wyparciu z Lidy prawe skrzydło i centrum I-ej Armji

w odwrocie,i tak:grupa gen.Zeligowskiego złożona z 8-ej

i 10-ej dywizji piechoty w kierunku na Skidel,grupa gen.Je-

drzejewicza złożona z 5-ej i ll-ej dywizji oraz 7-ej bry-

gady rezerwowej na Łunno-/ola,grupa gen.Rządkowskiego zło-
żona z 17-ej i l-ej litewsko-białoruskiej dyw.piechoty na

Mosty.

Łączność z grupą gen.Jędrzejewicza, jako najbliższą mi,
nawiązałem 20-go b.m.w £un£o-Wola.Przeprawa tej grupy na
lewy brzeg Niemna, jak zauwagytem,odby la się bez nacisku

nieprzyjaciela,a wnioskując z tego,że nie słyszałem nigdzie

nawet pojedyńczej wymiany strzałów.także bez kontaktu z nie-
przyjacielskiemi patrolami, P *

Zadanie tej grupy па ten dzień - obsadzenie Niemna na pół..
noe od Zunno-Wola,aż do ujścia Swisłoczy a następnie w górę
Świsłoczy aż do Zaniewicz.
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b/ stan wyekwipowania:

Stan ten w 5-ej i ll-ej dywizji przedstawia się wpros

fatalnie:okolo 20 % żołnierzy idacybh na pozycje bez ka-

rabinów.Ładownic i wogóle jakichkolwiek zapasów amunicji

nie widziałem.Na mije zapytanie w tym względzie zwrócone

do oficerów pułkowych,odpowiedziano mi,że jest na wózkach

przy taborach bojowych.

Stan obucia rozpaczliwy;około 30 % bosych,lub też ob-

wijających nogi w szmaty.Zauwagylem rowniesk wielkie braki

w obuwiu oficerów.

Około 50 % bez płaszczów,a plecaków prawie że nie wi-

działem.

Mundury przewainie w strzepach.

 

c/stan fizyczny:wykazuje zupełne wyczerpanie,

Zołnierze około 90 % rocznik 1901,bez poprzedniego wj—

ćwiczenia,są fizycznie niedorośli do wysiłków wymaganych

i przedstawiają wprost opłakany obraz.

d/ stan moralny:

Z powodu zupełnego wyczerpania i braku poczucia obowia-

zku żołnierskiego daje się tauwadyé u żołnierzy ogólna apa-

tja.Ciagie niepowodzenia i odwrót niepokojony ustawicznie

przez kawalerję nieprzyjacielską,wyrobiły u żołnierzy sta-

ły stam psychozy,charakteryzujący się zupełnym brakiem sp-

ufania we własne siły i możności stawienia oporu. Na pytania

moje stawiane w rozmowie z żołnierzami na ten temat,odpo-

wiadano mi,że nic nie mogą poradzié,bo bolszewicy mają o-

gromną siłę i liczną kawalerję,wobec czego muszą się co-

faé;Nl pytanie dlaczego się nie bronią,dawali odpowiedzi

wykrętne,jednakowoż dawało się tutaj wyczuć,że obawiają

się w razis dostania się do niewoli,zemsty bolszewickioj;

Zauważyłem tutaj także,że do wyrobienia tej przesadnej

obawy przed bolszewikami przyczyniła się w znacznej mierze

także nasza propaganda przeciw-bolszewicka,podająca w pi-

śmie i rysunku okrucieństwa bolszewickie,

 

    
  

ARCHIVES e/ Oficerowie,a szczególnie starsi,szukając łączności
New York

-) z żołnierzami,starają sie zapobiedz tym katastrofalnym

0stosunkom,robia wazystk 6viarașăe preyjscre ystko co do tego jest : gr"-
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posirkow , oraz krôtki wypoczynek,jakotez uzyskanie choéby najmniej-

szych sukcesów bodajby lokalnych,postawi te oddziały znów ha wyżynie

_éwego zadania.

Znaczny procent oficerów,a szczególnie młodszych, charakteryzu-

je aratja i brak podkładu ideowego.Tych ost&tnich poznać po zupełnym.

zaniedbaniu сіг zewnętrznym i odrzuceniu odznak oficerskich,z wi-

doczną chęcią upodobnieniu się do szeregówych.Gel tego widoczny -

obawa przed dostaniem się do niewoli w charakterze oficera.Zacho-

wanie to przyczynia się do podkopanis ducha zo?nierza.

F/.Podoficerowie,tych prawie zupełnie brak.

g/.3tosunek oficera do żołnierza.

Zornierz przemsczoöny nie reaguje па rozkazy oficera,co daje 3194

zauważyć unikaniem bitwy i samowolnym opuszczaniem szeregéw.Przyczy—

nia się do tego bewkarnodé i brak środków dyscyplinarnych.To też ;

wszyscy dowódcy,z którymi w tej sprawie méwitem,zaznaczali koniecz-

ność prowadzenia sądów doraznych na miejscu,tak na oficerów,jak i

па zupełny brak dyscypliny w marszu - pułki

 złożone z około 500 baznetów idące na pozycję były rozciągnięte na

  

 

  

  

    

   

2 wiorsty.

Tak 5-ta jak i ll-ta dywizja piechoty w obecnym stanie nie

przedstawiają najmniejszej wartości bojowej,owszem przez dostarcze-

nie masy dezerterów działają rozkładowo na inne formacje,dlatezo

nalezaroby je natychmiast wycofać z frontu.Dywizje te nie mogą

"obecnie absolutnie stanowić kader,któreby należało zasilić,lecz

należaroby je zastąpić zupełnie świeżemi formacjami.

2]-go b-m.nawiązałem łączność z grupą gen.Rzadkowskiego skła- -

dającą się z 17-ej i l-ej litewsko-bia£oruskiej dywizji piechoty,w

chwili przechodzenia na lewy brzeg Niemna przez most kolejowy na

linji - Lids.Bryzady piechoty,artylerja i tabory

przechodziły przez most w kolumnie marszowej a więc bez kontakku z

nieprzyjacielem,?rzechód odbywał się bez pośpiechu w największym
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| Zadanie tej grupy: 17-ta dyw.piechoty ochrona Niemna.Na zachód

od mostu,l-sza dyw.lit.-biaKoruska na wschód od mostu.Bardzo słaby

przyczułek mostowy tworzył bataljon etapowy-prawie Ze nieokopany,

| chroniony dwoma rzędami drittéw, Jaden pociaz pancerny trzy wiorsty

| przed mostem ne prawym brzesu,drugi tuż przy moście na lewym brzegu-

| 17-ta dywizja piechoty.

"T porównaniu z 5-tą i 11-tg dywizją zrobiła na mnie 17-ta dy-

wozja n=ogórY lepsze wrazenie.- в

a/.stan liczebry - okao-lćoo bagnetów.

b/ wyekwipowenie w uwzględnieniu przybyłych marszów - dobre.

wszyscy z karabinami,nie zeuważyłem bosych - płasżczów і pleeaków

ogólny brek.-

c/ matérjaX zoXnierski fizycznie silniejszy.

d/sten moralny- zauwazyYem w oddzia¥ach karność,-przechodzące

przed dowódcą dywizji kompanję maszerowały w ordynku,krokiem ns bacz-

ność,pozdrawieając dowódcę sYowami: "Cześć Panie Pułkowniku"!Na

żorYnierzu i #w%X oficerze widać kolosalne przemęczenie - to co robią

nie jest wynikiem zapału,lecz raczej autometycznym wyszkoleniem.

W rozmowach z żołnierzami nie zauważyłem tej przesadnej obawy przed

bolszewikemi,lecz raczej niechęć do dalszej walki.

e/Oficerów i podoficerów naozół brak.np.65 p.p.me tylko 13-tu

oficeréw.0ficerowie robią korzystne wrażenie,wszyscy z dystynkcjami.

f/Stosunek oficera do żołnierza da sig w tem sam sposób scha-

rakteryzowaé,jax to powiedzia¥em przy 5-ej i ll-ej dywizji.

MALO s ek_.-

T tym samym stanie,w jakim ta dywizja obecnie sig ana jduje-

przedstewia militarną wartość bojowa.Po krótkim lecz nalezytym wypo-

czynku i zagilenia jej materjsłem zornierskim intelizentnym і prae-

jętym sprawą ojczyzny,oraz przydzieleniu jej oficerów i podoficerów

 

  

 

oaraby stenowić pierwszorzędną jednostkę bojoWą.

1-sza dyfiàgja litgfisko—bialoruska,‘ktérej tylko małą część wi-

fiiifllem,sprawi¥a na mie korzystne wrezenie,mimo widocznego èrzemg-

"Е'Ёйепіг i przebyłych bojów.M zoïnierzy i oficerdw widać większe za-

cięcie,dające wnioskować o pewnej zdolności bojowej.-
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Resume i ogólne spostrzeżenia.

I/I/Chszakterystyka naszej akcji bojowej:słabe siły własne,

OT&Zogromneobszaryprzeznaczonedoobrony,@dalej brak la-

czności pomiędzy poszczególnemi grupami i dowództwami armji

jakoteż przesadna obawa przed oskrzydleniem,powodują wy-

cofymanie się oddziałów bez walki i kontaktu z nieprzyja-

ainlou4Wlkutok ogromnego przemgczenia naszych wojsk,szacho-

wanie nieprzyjaciela przez kontrakcję jest fizyczną niemo-

źliwością. ;

2/Nastrój oficerów i kolniersy:Oficerowie naogol wierzą w mo-

Ei§;3EZ'EE§?£§§EIQ'QJEEQZEE'na naszą korzyść i pragną jej.

Zołnierz apatyczny.

3/Lacznogé:wskutek braku materjału tel.oraz braku wystarcza-

ËÂE;Ë—Î;walorji i zbył dalekiej odległości dowództwa armji

od wojsk,prowadzenie akcji bojowej ogromnie utrudnione.0ie-

rpi na tem w pierwszej linji rozkazodawstwo,i jak się sam

mogłem przekonać ,rozkazy przychodzą często post factum.

Ażeby dostać się od mostu na Niemnie do dowództwa I-ej Ar-

mji w Białymstoku posługując się autem,zużyłem 6 godzin./

4/Daje się zauważyć katastrofalny brak oficerów i podoficerów.

5/ZSEZQZE'EISGJEGEZzony,bsz poczucia pełnienia obowiązku wzglę-

EZQ'SSEZŞEEŞZZEZEŞEEZi. slaby;Bezkarnoéé i brak środków dysc

eyplinarnych.Wszyscy dowódcy są za wprowadzeniem miejsco-

wych sądów doraźnych na oficera i żołnierza, ---

6/Brak map.

7/Artylerja,widziana przeze mnie tak na pozycji,jak też i na

marszu sprawia korzystne wrażenie,tak swoim materjałem lu-

dzkim,korskim,jak i technicznym.

8/Tabory:kolumny na marszu jak i obozy w porządku,na materja-

le kośskim nie widać ujemnego wpływu przebytych wielkich

marszów,wszędzie nadmierna ilość żołnierzy.

9/Organizacja tyłów:pomiędzy pierwszą linją a dowództwem armji

3%1x nie zauważyłemliterańnie żadnych dowództw etapowych lub u -

- i§§§i>f rzędów.Nigdzie oficerów dyrygujących lub centrali telefo-

& nieznych,gdzieby możne zasięgnać informacji.Na szosie Woł-

kowysk-Białystok /przeszło 80 kilomtrów długości/ napotka-

tem wielu oficerów dążących do swoich pułków,jakoteż komenda-

- ш„‘ЬЗ` в“?
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ntów artyle#ji i taborów,którzy zatrzymywali auto,któ-

remjechałem,żądając informacji co do same] sy tuacji, jako -

też miejsća postoju oddziałów,do których należą,

Zandarmerji lub specjalnych kordonów dla zatrzymywania

i zbierania dezerterów nie napotkałem,

10/Dezercja.i opuszczanie szeregów pod błahym pretekstem bar-

dzo—Eăggîiţţertnrzy rabują bezkarnie okolicznych włościan.Naj-

częściej urządzają się tak,że zrabowawszy w jednej wsi konie

i wóz,posuwają się wgłąb kraju,żyjąc po drodze z rabunku,

W drodze mojej na front na linji kol. Białystok-WVołkowysk-

Roś spotkałem setki żołnierzy bez broni niechorych i nieran-

nych,oblepiających wszystkie pociągi dążące od frontu/prze-

waśnie 17-ta dywizja./

1l/Objawy bplszewizmu:Objawów wyraźnego bolszewizmu nie zau-

'GZESZZH'EEĘEZZZŻZĘĘytani przeze mnie dowódcy zawsze dawali

przeczaca odpowiedź.Napotkani dezerterzy zachowują się je-

dnak wyzywająco,nie pozdrawiają oficera,a zagadnieni dają

harde odpowiedzi,

12/Przyezyna naszych niepowodzeń:dowódcy wskazują jako na jed -

SĘ'Z_ĘĘZ€SSEE'52253255'5332535 niepowodzeń na froncie to,

że przed samem rozpoczęciem ofebzywy przez bolszewików,

zwolniono z pułków starsze roczniki,uzupełniając je mło-

dym,niewyćwiczonym i niewyrobionym rekrutem,

13/Wysłannik Naczelnego Dowództwa W.P.był na froncie wszędzie

bardzo mile widziany.nowódcy i oficerowie,widząc w tem przy-

byciu chęć Nacz„Dow.W.P;dokZadnego zapoznania się z sy tua-

cją I-ej Armji i zapowied4 pomocy,wypowiadali swoje pogla-

dy i bole z myślą przewodnią szukania sposobu umokliwiaja-

cego zmienienie sytuacji na naszą korzyść.

Sokołowski kapt.m.p.
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